
Nr. 3̂ 1 We Lwowie Środa dnia 9. Grudnia 1891. Rok XXIV.
Bid’- Redakcji „D z ienn i**  P o lsk ie g o ,"  Plac Marjanki 

liczna 6 i 7,
Prw lpłit wynosi we Lwowie rocznie 18 z Ir. — nołrooznie 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et.—miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z Di.eiyłka pocztowa w państwie aastrjicŁeiu, rocznie 
3 i  zń. — półrocznie 12 złr. — k* irtainie o złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową *a granicę; do eałyeh Niemiec 
rc 'znie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
o F rancji. ń n g lji, Włoch i Szwajcarii .ocznie 80 
banków — u-wartalnie 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
B ę k o p i s ó w  K e d a k c j f t  D i e  z w r a c a .

Talafon Redakeji 171.

P n ę lB ła t e  I ogłoszeni mfim  L w o w ie :

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano:

BinTo Administracji „Dziennika Polskiego* . .-h*
liczba t> i 7 w domu rana Ki'*fir>' i*'"'>ni’i ’
pp. E ise n s te in  ct Vegler (Otto M-ms..;' 11. br.k«t: 
H. Schalek; A. Op^elik; Rudolf Messo. W. ile,‘linio 
f rankfurciF Kolonji Haasenstein et Vogler i G. 1. 
Danbe; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W War. 
szawie. fieiclLman i Frendler. W P a iy i i  r  Atjąm 
Hue der saints Perśsi 31.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem rpetit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 13  ct od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 */, centa od wyrazu. Pomieszkam*» 

sklepy po 1 ct. ed wyrazu.

*m
C

Beki, my w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Walne zgromadzenie deleg Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospod. 

w Cv szynie.
Cieszyn 0. g ruania .

Pierw sze posiedzenie, rozpoczęło się o go
dzinie 9 1!, dzisiaj rano serdecznem  zagajeniem  
zgrom adzenia przez prezesa Zw iązku n . S tani- 
,h « r j  Szczepanowskiego, który podniósł, że w 
tym  grodzie, na kresach naszej ojczyzny, z jech a
liśmy się, aby  naszych braci bliżej poznać, do
dać im otuchy do dalszej p raey  i serdeczne z 
nimi zawiązać stosunki. Zw racając się następnie 
do obecnych na  sali posłów szląskich, dzięko
w ał im za przybycie i zainteresow anie się sp ra 
wami stowarzyszeń. Z posłów szląskich byli 
pbecni ks. Świeży i p. Mic, ejda.

N astępnym  punktem  porządku dziennego 
b y ła  legitym acja delegatów . O kazało się, że jest 
obecnych 67 delegatów, zastępujących  70 sto
w arzyszeń, tegoroczny przeto zj izd jest o wiele 
liczniejszym  od wszystkicL p-przednjcb .

P o bardzo pięknem  i serdecznem  przem ó 
wieniu p. H ilarego Ffiasiew icza, dyrek to ra  tu te j
szego Tow arzystw a oszczędności i pożyczek, 
k tó ry  przypom n ał dotychczasową, obfitą w owoce, 
działalność stowarzyszeń, m ających u,i celu nie 
w zbogacanie się, ale um oralniania ludu i niesie 
nie mu skutecznej pomocy, moralnej i m aterjal 
nej, i podziękował dt legatom za przybycie do 
C ieszyna,—co musi się uw aAać za objaw  i zam a
nifestowanie suŁdarności narodow ej,— w ybrano na 
w niosek p. dr. Lechow skiego przew odniczącym  
zgrom adzenia przez aklam ację ks. św ieżego, 
który w gorących słow ach podziękow ał za to 
zaszczytne odznaczenie, nadm ieniając, że broni 
zawsze żywiołu polskiego w tej cgęści dawnej 
Polski i tak  postępować będzie dalej, niczem 
aię nie zrażając. Przem ów ienie to przyjęto 
hucznem i i przeciągiem ! oiclaskami.

N a zastępców w ybrano przez aklam ację pp. 
Filasiew ieza i M ajkowskiego, n a jsek re ta rzy  zaś 
powołał przew odniczący pp. W ^spwskiago i Ha
lickiego.

Spraw ozdanie w ydziału z czynności za czas 
od 20 listopada 1809 do 1. g rudnia 1891, przed 
stawione przez p. Terenkoezego, przekazano do 
komisji, do której w ybrano pp. F ilasiiw ieza, hr. 
C zarnieckiego, Kowalewskiego, R ayskiego i Z a 
krzew skiego.

RowTuśi. odesłano do komisji, złożonej z pp. 
£ a rd ec ltj ego, dr. Jabłońskiego, W ojkowskiego, 
Szauei kiego, dr. Jak liń ik iego  i U lricha, spraw o
zdanie z dokonanych w r oku bieżącym  lustcacyj.

P rzystępując do załatw ienia spraw ozdm ra z 
wniosków i rezojocyj, p rzekazanych  wydziałowi 
przez ogólne X V I. zg ro m ad zen i, odroczono z po 

odu zasłabnięcia referent# p. Woj.ęiecha Bie- 
cbońskiego, spraw ę uregulow ania drobnego k r e 
d y tu  na dzień następny. Spraw ę zakładani#  sto- 

arzyszeń przem ysłow ych, handlow ych i rolni- 
zycb referow ał p. Teofil M erunowiez i w rad* 
w yczaj jasnem , a od*fl#czającem się wielką 

gruntow nością i znajomością rzeczy przemówieniu, 
w yki auł p iekącą potrzebę tego ro.dzp.ju stówa 
rzyszeń  w naszym  k ra ju  i prosił o zpjenenip wy 
działow i Z w iązku, aby tą  spraw ą gorliwie się aa 
ją ł .  W nioski referenta, wskazujące, w- j aki  spo
sób do tej p racy  zabrać  się należy, odesłano do 
osobnej kem ;sji. do której dobrowolnie zgłosiło 
się przeszło 10 delegatów.

W  sprawie zmiaDy statu tu  funduszu zaopa
trzenia funki-jonarjuszów stow arzyszeń, w ten spo
sób, aby ten  fundusz zastopował kasy  chorych, 
w y k aza ł referenl p. T erepkoezy , że zpłpżenje 
tak iej kasy  przy funduszu, je s t przedew szystkiem  
wobec ustaw y niemożebnem; nie odpow iedziałaby 
ona nadto sw em u zadaniu, gdyż zebrane fundu 
sze by łyby  nadto skrom ne i nie m ogłyby^ ry -  
starczyć  na  pokrycie ew entualnych w ydatków . 
S taw ia przeto im ieniem  w ydziału wniosek, aby 
nad tą  spraw ą przejść do porządku dziennego, a 
natom iast zaleoić stowarzyszeniom , aby w regu 
lam inach i kon trak tach  służbow ych zapew niały 
sw ym  funkcjonariuszom  na  w ypadek choroby 
p łace co najm niej przez 20 tygodni, gdyż w ta 
kim razie m ają w ładze polityczne prawo uw al
niać od obowiązku należenia do powiatowych 
k aa -ihnrycb.

WniesAi te jednom yśln e uchwalono.
Spraw ozdanie z zam knięcia rachunków  za 

roR 1890 i budżet na rok  189 i odesłano do ko
misji, w sk ład  której w ybrano pp. Rozwado
wskiego, W yszyńskiego, M-ierczuka, Jak ó b a  Me- 
runowicza i M acurę.

Co do zm iany statutu Zw iązku, uchwalono 
w niosek W ydziału, referow any przez p. dr. L e
chowskiego ab y  dotyczący p a rag ra f zmienić w 
ten  sposób iż w ydział m a na 5 rzyszłość sk ładać 
się » 12  członków bez zastępców

W niosek w ydziału, dotyczący ifunduszu zao- 
pa*rzenia fm kcjonarjnsaOw stow arzyszę^ zarobko
wych i gospodarczy eh, w yw ołał długą i żywą 
dyskusję, w której brali udział, dr, Lechow ski, 
d r . Adam ski, W oykow ski, T erenkoezy, IJlm er, 
Weiss i wielu innych. W  końcu nchw allno wnio
sek w ydziału następującej tre śc i; W alne zg ro 
m adzenie zaleea stow arzyszenj°m, do Z w iązku 
należącym , obowiązek przystąPienia do funduszu 
zaopatrzenia i w tym  celu każde stow arryszenie 
winno wpisać do tego funduszu, jako uczestników, 
członków swojej dyrekcji, pobierających stałą 
płacę, oraz w szystkich innych fenkcjonBrjusj-^w, 
będących na  norńialnym  etacie płac.

Praw dziw y entuzjazm  wywpłało prześliczne 
przemówienie p Ja n a  M aykowskiep > z O^więci- 
j ja , k tóry  pi zrdstaw iw jzy, jak ciężko naft^zą Po- 
jacy w alczyć tutaj o swój byt narodowy, iJe do 
tego potrzeba pracy  i poświecenia, a ja k  trudno 
o ś r o d k i  m aterjalne, postaw ił wniosek, aby sto- 
wcrŁyszenia związk owe tę część czystego zysku,

k tó ry  dają zazwyczaj na cele dobra ogólnego, 
przeznaczyły  w tym  roku na fundusz mającego 
powstać Dom u Narodowego w Cieszynie. W szyscy j 
na to jednom yślnie wśród oklasków się zgodzili, 
w skutek czego można mieć nadzieję, że ta  tutaj 
tak  niezbędna insty tucja dozna pokaźnej pomo
cy. Na p rezątek  złożyli delegaci między sobą 
stokilkadziesiąt złotych.

Posiedzenie dzisiejsze skończono po godzinie 
drugiej po południu.

F. Skibiński.

Korespondencje.
Warszawa 3. grudnia.

(.Przeniesienie Leoncjusia — kilka, słó v o jego działalno
ść'. —• Szpital dla obłąkanych w Tworkach i jego poświęce
nie. — Dymis.a ministrów. — Miejsce po ś. p. Tatarkie
wiczu — kto je prawdopodobnie zajmie — Słówko o 

warszawskim konkursie dramatycznym i o cenzurze]
N ajw iększy  wróg polskości i katolicyzm u, 

tutejszy praw osław ny archirej Leoncjusz —  ja k  
wam zapewne wiadomo już z telegram ów ,— mia 
nowany został metropolitą w Moskwie i w tych 
dniach opuszcza W arszaw ę. U b y tek  takiego 
djejatiela, b y łb y  niezawodnie d la  nas ulgą, 
gdyby nie to, że na jego miejsce przyjdzie n ie
zawodnie tak i sam. bo do W arsz iw y na stano
wisko arch ireja  rząd  nie zam ianuje człowieka 
spokojnych i uczciw ych tendencyj politycznych, 
lecz praw osław nego szowinistę i politycznego 
obłudnika. Leoncjusz, podczas swojej bytności 
w W arszaw ie, w yrządził polskiem u społeczeń
stwu wiele krzyw d, a znajdow ał się na takiem  
stanowisku względem rządu, że gdyby  b y ł 
chciał, b y łb y  niejedną spraw ę złagodził i sku tk i 
je j zm niejszył — ale archirej Leoncjusz w w al
ce przeciw ko narodowości polskiej i religji k a to 
lickiej b y ł ppzedew szyrtkiem  inicjatorem . W  p a 
mięci chełm skich i podlaskich unitów ten pop 
praw osław ny zrp isa ł się krw aw em i zgłoskam i, 
p rzekleństw a tych  biednych m ęczenpików ści 
gać będą leoncjusza do Moskwy.

Komedja z praw osław iem , reżyserow ana głó 
yynie przez Leonejusza, do-zła już u nas do śmie
szności, W  Tw orkach, n iedrleko W arszaw y, koło 
stacji kolejowej Pruszków , otworzony zestął wielki 
szpital dla obłąkanych , a dwa tak ie  szpitale t dla 
kobiet u D zieciątka Jezu s i dla mężczyzn u Bo
nifratrów, zostały zniesione. U roczyste otwarcie 
Szpitala dla ob łąkanych  w T w orkach, miało 
miejsce przed tygodniem —- zjechali się na nie 
sami dygnitarze moskiewscy z jenerałem  B urko  
na czele. I  cóż pow iecie? —  przywieziono popa 
prawosławnego z W arszaw y i kazano mu ] oświę- 
cić ten zak ład , chociaż naw et ani jednego wa- 
rja ta  prawosławnego w tym zakładzie  me ma i 
zaledwie na pryw atne przedstaw ienie, Dodobno 
p. Zygm unta m argrabiego W ielopolskiego, pozwo
lono w katolickiej kaplicy, k tó ra  się znajduje 
w zakładzie, księdzu  katolickiem u odpraw ić mszę 
świętą na intencję.., długiego żyeia cara  A leks^n 
dr#. N a tern nabożeństwie ty lko  n iektórzy z dy 
gnitarzy m oskiewskich znajdowali się przy- 
wiez>"ny zaś pop do rośw ięeepia zak ładu  obok 
w sali pił w ódkę i zaja la ł  wępliny.

W  zeszłej korespondencji donosiłem o pert 0- 
najnych zpiianach, jak ie  zajść m ają wśród mini
strów. T eraz więc potw ierdza się yriadomośp, żp 
m inister W iszniegrad?ki, z najw iększą pewnością, 
ja k o  m inister finansów ustąp i; dostan.e także  
dym isję m inister spraw  w ew nętrznych Durnowo 
i m inister oświecenia Delianów — ten ostatni po
dobno za raport, ja k i zdał o szkołach i w ogóle 
o nauczycielstw ie w K rólestw ie Pólskiem , po któ- 
rem  niedaw no odby ł inspekcyjną podróż

M iejsce zm arłego ś. p. Ja n a  T atark iew icza, 
k tóry  szczególniej w ostatnich czasach, dla tea 
trów w arszaw skich ppłożjł niem ałe zasługi, prar 
yjdopodonnie zajmje p. W incenty R apackj, .jeśli 
się naturalnie zgodzi na to, aby  być pod p- X°" 
tarb ióski a, k tóry  dę fapto i de jure  jest a rtysty 
cznym dyrektorem  drąm atp  i kom edii.

J a k  wiadomo, ogłoszono tu  konkurs dram a
tyczny, którego term in ubiega w roku  p rzy 
szłym , jeśli się nie mył§i w j esipoi- Otóż zacho
dzą obaw y czy tak i jŁonklirs w ogóle może 
przyjść do skutku , cenzura bowiem jost ta k  o- 
becnie urządzona, że formalnie krępuje w szelką 
twórczość literacką, tak , iż autorowie d ram aty
czni skazani są poprostu na jakieś banalne przed 
mioty. To raz  — druga rzecz, iż w prawdzie 
n ik t nie może zabronić autorowi napisać sztukę 
głębiej pomyślaną, nie zw racając uwagi na cen- 
znrę, ale kom itet sądzący za pierw szy w arunek 
musi położyć cenzuralność oztuki, tak , że naw et 
czytać takiej sz.uki nie będzie, k tóra  się okazie 
niecenzuralną W ynagradzać zaś rzeczy słabe, 
w zględnie najlepsze z przysłanych, chyba^ nie 
może być celem konkursu. W ogóle, tutejfazy 
świat literacki jest tego zdania, że wobeę d ra 
pieżności cenzury,, należałoby z wszelkijni kon
kursam i w strzym ać się, a osoby pryw atne, olja 
ru jąc  na  len ceł piepiądze, niech lep itj p rz ’pipsą 
swe dobre chęci do Lwowa, lub do Krakowa-

KRONIKA
Wiadomości osobiste. Prezydent miasta p. M o

c h n a c k i ,  powrócił do Lwowa z Wiednia i objął 
urzędowanie.

Nekroioyjćl Henryk Tarnawa M a l c z e w s k i ,  
urodzony w roku 1804, umarł w Lindnerówce koło 
Podhajec, dnia 5. grudnia 1891. pochowany na cmen- 
t i rzn Łyczakowskim we Lwowie, był on iTiioweem 
poety Antoniego Malczewskiego, autora „M arji“, a 
fiatem  Juliana, kapitana sławnego 4. pułku piechoty 
polskiej. Nieboszczyk brał udział w wojnie r. 1830 
i 18 3 1 , shRfifl w knrppsie Dwernickiego. Po bitwie 
pod Boremlą przeszedł do Halicji, a przemieniwszy 
oręż na pług, pracował ze skutkiem na roli, jako

wzorowy gospodarz, dorobił się znacznego majątku. 
Ożeniony z Honoratą Brzozowską, miał dwóch synów 
i córkę zam. za posłem i marszałkiem powiatu bu
czackiego, śp. Władysławem hr. Wolaóskim, którzy 
wszyscy młodo pomarli, pozostawił tylko jedyną wnu
czkę, Irenę hr. Wolańską. Po stracie dzieci szczególną 
opieką otaczał szlacheckie sieroty, a w roku 1846 
przywiózł wraz z żoną 40 takicli sierót, pozostałych 
po zamordowanych w Tarnowskiem, i zajął się ich 
losem. Ten jeden rys wystarcza na ocenienie zacno ci 
zgasłego weterana, który, maiąc lat 87. jaśniał jeszcze 
niedawno wszelkiemi przymiotami dobrego Polaka i 
chrześcjanina. Cześć jego pamięci! — W Kozłowie 
zmarła p. B ł a h o w s k a ,  żona tamtejszego pocztmi- 
strza. —  W Tarnopulskiem zmarł ks. gr. kat. C z e- 
m e r y ń s k i .  — Dnia 7. bm. zmarł we Lwowie pro
boszcz parafji kościoła św. Antoniego, ks. Franciszek 
W o n d r z e j c .  Parafja utraciła w nim ojca i opie
kuna. Liczył 1. 79. — Józef B e r e z o w s k i ,  nauczy
ciel 7-klasowej szkoły indowej w Tarnowie, uległszy 
groźnej chorobie piersiowej, zmarł w Tarnowie na 
suchoty w 40. roku życia, a 20. roku służby nauczy
cielskiej. Był to cichy i skromny, ale pod każdym 
względem wzorowy pracownik pa niwie szkolnictwa 
ludowego.

Mianowania w tow. Wzajemnych ubezpieczeń.
Oprócz wczoraj wymienionych, miajowany został pizy 
reprezentacji we Lwowie, asystentem II. klasy p. 
J.tljan W en cek.

Kalendarz. Środa (9.) ; Leokadji. — Wsohód 
słońoa o godzinie 7. minut 45, zachód o godzinie 3. 
minut 39.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, 
bażanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności.

„Mikołaj" z koncesją. Zabawna awantura miał 
miejsce onegdaj wieczorem koło kościoła 00 . Jezui
tów. Spotkału się tam dwóch „Mikołajów", którym 
towarzyszył liczny orsaak pauprów ulicznych. Jeden 
„Mikołaj" był wzrostu słusznego, drugi niski, bar
czysty. Jakby na dany znak, obaj stanęli. Wtem wy 
soki Mikołaj przyskaŁuie do niskiego swojego kolegi 
i tubalnym głosem woła: „Ozy masz koncesję?" Od
powiedź była bardziej stanowcza, aniżeli zapytanie. 
Silne nderzenie w twarz, wymierzone przez niskiego 
Mikołaja wysokiemu dygnitarzowi niebiańskiemu, a 
n^dto oberwanie mu długiej białej bndy,  zastąpiło 
koncesję... Oczywiście rozpoczęła się natychmiast bójka, 
w której brały udział imitacje djabłów, aniołów i li- 
ozna gawiedź- Raz był zwycięzcą Mikołaj z koncesją, 
drugi raz radosne okrzyki wznosili alhereuci Miko
łaja bez koncesji. Wreszcie — bez interwencji policji 
— „Mikołaje" dobrowolnie ustąpili z pola walki i 
poszli dalej urządzać napady na spokojnych ludzi...

Z pociągu , jadącego onegdaj wieczorem ze 
Lwowa do Stryja, przed stacją B i l c z e - W o l i c a  
wyskoczył koń i poniósł śmierć na miejscu, wpadłszy 
do rowu, napełnion go wo lą (t. zw. Materia1 grabin) 
Koń ten, wieziony z Jezupola, przeznaczony był do 
Ustr yk, a wagon z nim przyłączono we Lwowie do 
stryjskiego pociągu osobowego.

„Hulaj OUSZa 1" Pod tym tytułem ukazały się 
mązjiry W Madurotyiozą, uakładem księgę rui (Jubry- 
gowjeza i Sobmjdtą,

Bezpieczeństwo pub|lczpe we Lwowie. Do
tychczas złodzieje lwowscy ograniczali się na rozbi
janiu sklepjjw i włamywaniu się do prywatnych po- 
ąiieszkań. tfdy ?aś policja nie może tym kradzieżom 
położyć tamy, rzezimieszkowie nabrawszy odwagi,
występują z poraź to większą śmiałością.

Qto cc się stało w poniedziałek o godz. pół do 
§ wieczorepn. przy ul. Halickiej znajduje się skład
obuwia Ęarahana. W sklepie tym o wspomnianej go
dzinie siedziała toną właściciela. Nagl® wpadają do 
sklepu dwąj złodzieje, wyprowadzaj? panią łsaraba- 
pową przemocą do biamy. a trzeci rzezimieszek 
wynosi w tym czasie kilkanaśoie par obuwia. Gdy 
pani K. zapzęła wołać o pomoc, było juz za późno, 
złodzieje się ulotnili.

I  fakt ten zdarzył się w samem śródmieściu, na 
Ulicy niezwykle ożywionej i to nie w nony, tylko 
wczesnym wieczorem

Cbyba w danym wypadku wszelkie dalsze 
uwagi są zbyteczne.

Okazuje się zaś z tego, że słuszne żądania
publiczności, oczyszczenia ulicy Halickiej i Rynku
z podejrzunyoh indywiduów, były aż nadto uzasadnio
ne. Policja jednakże z niewiadomych nam powodów, 
nie chce w żaden sposób wydać stosownego zarzą
dzenia i oczyścić śródmieście z opryszków i włóczę
gów. To też wobec tego nie należy się dziwić, iż. 
kupcy nawet wieczorami nie są pewni swojego 
mienia.

Obchody narodO%ve. w  szkole żeńskiej im 
Stiszica odbył się dnia 5. grudnia wieczorek kp 
uczczeniu pamięci Mickiewicza. Piękny program 
w wykonaniu nie pozostawił pic więCeJ życzenia, 

inicjatywie szat, dyrektorki p Ądamcwej i 
nauczycielek. Szczere należy sję uznanie p Qstro 
wskiemu, nauczycielowi mu?yk! w sokole Mikulego, 
który oie szczędził czasu i trudu, by część wokalno 
mn?yczuą pależyeie przygotować i wykonaniem pokie 
rować, a w końon własną grą go uświetnić!

To leż grono nauczycielskie tej szkoły poczuwa 
się do miłego obowiązku złożenia publicznej podzięki 
temu gorliwemu dyrygentowi i zasyła mu na tej 
drodze stokrotne, a prawdziwie polskie: „Bóg za
płać".

W K a ł u s z u  odbył się dnia 5 grudnia rb. za 
staraniem członków wydziału kasyna tamtejszego PP-: 
dra Wursta, Serafińskiego i dra Landaua, wieczorek 
ku uczczeniu pamięci nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Mickiewicza.

Wieczór rozpoczął p. Bogusz, tamtejszy inspektor 
szkół pięknym odczytem, w którym w gorących i 
jędrnych słowach skreślił żywot Adama Mickiewicza. 
Po odczycie tym nastąpiła produkoja uhóru mie
szczańskiego pod batutą dzielną p. S. Huhcza»a. 
Burzę oklasków wywołała pod każdym względem 
wykończona gra na fortepianie pani Łuckiej, która

kilkakrotnie przez słuchaczy wywoływana, coraz inne . 
ustępy równie pięknie odegrała. Zasłużone oklaski ze- * 
brał też p. dr. Landau za swoją deklamaoę Giaura, 
którą wygłosił z niekłamaną werwą 1 prjawdziwym 
artyzmem. Nastąpiła piękna i do głębi przejmująca 
gra p. Łuckiego na skrzypcach z owarzyszeniem 
pani Łuckiej, s ostatecznie śpiew chóru mięszanego, 
który na prośbę słuchaczy odśpiewał kilka nadpro
gramowych ustępów.

1 ałość była bardzo udana, to też dank zasłużony 
oddać należy p p .: drowi Wurstowi, Serafińskiemu, a 
szczególnie p drowi Landauowi, który byt duszą 
całego wieczorku. Szlachta nasza powiatowa, jak zwy
kle, niestety nie przyjeobała.

Z N o w e g o  S ą c z a  piszą do nas: Narodowych 
pamiątek w tym roku u nas prawie nie obohodzono.

ięto listopadowe uczczono jedynie nabożeństwem 
źałobuem, rlprawionem w kościele 00. Jezuitów, 
gdy^ nasza fara odprawiać się wzdrygaftu Podozas 
nabożeństwa chór amatorów wykonał kilht gtotownych 
pilśni. Niegdyś „Sokoł" bywał nam isigjitorem 
w uczczeniu pamiątek. Dzisiaj niestety i n  jrzestał 
już dawać w tym kierunku inicjatywę; Uatomiast 
Czytelnia kolejowa urządziła w swym lokala odczyt
0 przyczynach zajścia listopadowego, połączony z pro
dukcjami deklamaoyjnemi i muaykalno-wokalnemi. 
Kasyno nasze ma niebawem urządzić podobny wie
czorek

Wędrowny n&uczyciol. W powiecie rzeszowskim 
objeżdża obecnie Ant. Wilk, krajowy wędrowny nau
czyciel gospodarstwa wiejskiego, pouczając włościan o 
gospodarstwie wiejskiem. Zważywszy, że takie poucza
nie wiele możi się przyczynić do podniesienia rolni
ctwa, polecić należy wszystkim naczelnikom gmin, 
dnohowieństwu i nauozycielom zachęcanie włościan, 
aby na te puuezenia jak najliezniej uczęszczali Obe
cnie udaje się pan nauczyciel do południowe; częśoi 
powiatu rzeszowskiego, a mianowicie do Przybyszówki, 
Boguchwały, Budziwoju, Babicy, Lubeni, BłaZowy, 
Hermanowy, Gr woźnicy i innych.

Mi4sto be* burmistrza. Oae. Fise.ss. pisze: 
Przeszło pół roku opróżnione jest krzesło burmistrzo- 
w8/,e, krócej nieco posada prezydenta sądu, a od 
niedawua i miejscowe probostwo. Jeżeli dwa ostatnio 
raęanse, dzielnie przez zastępców piastowane, nie 
dują odczuwać sieroctwa, to z drugiej strony brak 
burmistrza aż q idto wszędzie jost widocznym. Pod 
tym względem mamy prawdziwy „pecn.“ Gdziein
dziej może zaradzonoby 1 góry podobnemu bezrzą- 
dowi, u nas iuaczej. Niestety!...

Nowe bankuctwo w Berlinie. Po bankructwie 
firm bankierskich Hirschfeld i Wolf, braci Sommer- 
feld w Berlinie, Maassa w Charlottenburgu i kilku 
mniejszych w ł  astach prowincjonaloych —  a mięazj 
niemi także w Poznaniu —  nadchodzi teraz wiado
mość o nowem bankructwie w Berlinie firmy koman
dytowej Hugo Łowy. Główny interes i filje jego zo
stały przez policję zamknięte. Sam właściciel Hugo 
Łowy zistał uwięziony. W kasach nie znaleziono ża
dnych depozytów.

Paaza szkolny O nestępuj^cem zdarzeniu, \tore 
miało miejsoe w niedzielę d. 89. im . na mośeie rzą- 
d -wym w Przemyśla, donosi tamtejsza G ąseta ; 
Jedną stroną mostu szedł inspektoi szkolny p.  S., 
drugą nauczyciel z G. p. V. Inspektor zoczywszy p. 
V., po skoczył ku niemu i przywitał go słowy: „Z 
której knajpy pan wracasz ? J" — Nie wracam z ża
dnej knajpy ; byłem w prywatuem mieszkanin kolegi 
szkolnego, p D., który awansował na majora i zło
żyłem m« gratulację z powodn jego nominacji — 
brzmiała odpowiedź „Wódka jedzie od pana, jak 
z kufy 1“ woła inspektor, — Kłamiesz p an ! —  od
parł biedny nauczyciel i poszedł dalej.

Rada szkolna krajowa salwując dobrą opinję ca
łego nauozycb lstwa, powinna wglądnąć w tę sprawę
1 położyć tam v podobnym skandalicznym zajściom

Staraniem uczniów szkoły przemysłowej 
miejskiej, odbył się w niedzielę wieczorek mickiewi
czowski, któ-y zagaił pi.jkną przemową profesor 
p. Warmskń Zbiorowa deklamacja z „Dziadów", oraz 
śpiewy patrjoiyczne chóru młodzieży handlowej zło
żyły się na bardzo udatną całość. Wieczorek zakoń
czył dyrektor p,  Soleski, który z uznaniem podniósł, 
iż inicjatywa urządzenia obchodu wyszła od samej 
młudzieży, która '’ał? tern do wól, iż umie czcić pa
mięć mężów, zasłużonych Ojczyźnie.

„Sokół" lwowski obchodził onegdaj 7-mą ro
cznicę wprowadzeni!, się do własnego gmachu. Wie 
ozorem połowa mniejsza sali, przemieniona na try
bunę zapełniła się szczelnie rodzinami naszych dziel
nych Sokołów; połowa większa przekształciła się 
w wielkie boisko gimnastyczne. Tak marsze działowe, 
jak i produkcje na konin, porączk ich, rekach i tra
pezie amerykańskim wywoływały burze oklasków 
Uroczystość sokolską zakończono skromną ucztą.

Mianowania. Minister handlu zamianował pra
ktykantów pocztowych; Jana Werbiany*ego. Gustawa 
Spąta, Zygmunta łyidosia, Konsiantego Adolfa Sporna, 
Michała Medyńskiego, MarjaLa Fischera, Macieja 
Zegzdę i Jakćba Schmidta; dalej ekspedytorów po
cztowych: Franciszka J?w rskiego, Gustawi Jaku-
bi zkę, Józefa Juljana Mullera, Dawida Goidnera i 
Augusta Londziana,, asystentami pocztowymi; zaś dy
rekcja poczt i telegrafów przeznaczyła Jana Werbia- 
ny’ego, Zygmunta Ładosia i Michała Medyńskiego dla 
Lwowa; Gustawa Spiita dla Jarosław ia; Konstantego 
Adolfa S^orua dla Brodów, Marjana Fischera, Jakóba 
Sohmidta i Augusta Londziana dla Krakowa; Macieja 
Zegzdę i Józefa Juliana Mullera dla Stanisławowa; 
Franciszka Jaworskiego dla Nowego Sącza; Gustawa 
Jakubiczkę dla Złoczowa i Dawida Goidnera dla 
Czo.tkowa.

Przeniesienia. Djrekcja jjoczt i  teiegrafów prze 
niosła oficjała pocztowego, Kazimierzą Kramarzewskie- 
go, ze Złoczowa do, Stryja i asystenta pocztowego, 
Bolesława Filaaiewicza, z Rzeszów 1 do Krakowa; tu 
dzięż zezwoliła na zamianę miejsc służbowych asy
stentom pooztowym: Ignaoemu Bietce w Krakowie i 
Janowi Maszce w Bz-wwrie; asystenta pocztowego 
] otrą Rutkowskiego przeniosła z Krakowa do 
Lwowa

Z powodu braku kompletu, nie przyszło wczoraj

un skutku posieizenie izby handlowo przemysłów „j. 
Nic nie pomógł telefon, zapomocą którego prezydjum 
usiłowały zwołać brakujących radnych, po dwugo- 
dzinnem czekaniu prezydent, wiceprezydent, i 13 obe
cnych radnych —  nic nie uradziwszy, rozeszli się o 
godz. 8. do domu. A szkoda prawdziwa, że się tak 
stało, gdyż na porządku dziennym były sprawy bar
dzo ważne. Również nie mógł być postawiony wnio
sek nagły w sprawie obniżenie taryf kolejowych na 
kolejach państwowych.

Jednorazowa nauka zostaje od dnia jutrzej
szego wprowadzoną w tutejszych szkołach ludowych 
męskich. W sprawie tej odbyła się niedawno konfe
rencja wszystkich dyrektorów lwowskich szkół ludo
wych i tam zapadła odnośna uchwała. Na razie je
dnorazowa nauka zzprowadzoną zostanie na próbę, 
która niewątpliwie wyda pomyślne razultaty, czego 
dowodem szkoły żeńskie.

„Echo" urządza siódmą w tym roku wycieczkę 
artystyczną, a to do Stanisławowa, gdzie weźmie 
czynny współudział w koncercie mającym się  odbyć 
za staraniem kasyna stanisławowskiego w niedzielę 
dnia 13. grudnia b. r.

Portret ks. E. Sanguszki, marszałka krajowego, 
wykonany przez znanego artystę-malarza, pa ia Wł. 
C z e c h o w i c z a ,  znajduje się obecnie w oknie wy- 
stawowem sklepu p. Hawranka. Tłumy publiczności 
podziwiają tę nader udatną pracę p.  Czechowicza, 
gdyż portret księcia marszałka odznacza się znako- 
mi em podobieństwem i subtelnem wykończeniem. 
Większego efektu chyba kredką wywołać nie można. 
Strój polsk pizyczynia się również nie mało do pra
wdziwie udatnej całośoi. Portret ten jest naturalnej 
wielkości.

ZnOWU włamanie Się. Nie ma dnia, ażebyśmy 
nie musieli n itować nowych kradzieży, wykouanych
z orroinnym sprytem i zuchwałością. Oto ubiegłej
nocy niewyśledzony, jak zwykle złodziej włamał się 
do pomieszkania nrzędnika pocztowego p. G . przy 
ulicy Słowaokiego pod 1. 4 i zabrał wszystko co
tyłka zaorać się dało, a więc pościel, suknie i t. d.
Na szczęście rzezimieszk był otyłe jeszcze łaskawym 
i względnym, iż pozostawił łóżko, Ldyby b.iwiem 
i t> zabrał p. G . musiałby cnyba iść spać do hotelu. 
Pomieskanie p. G. poiożone w parterze posiada wyj
ście wprost do bramy, 11 też rzezimieszk musiał być 
bardzo wyćwiczonym, jeżeli nikt z loaatorćw nie 
spłoszył go.

Mądry policjant. Miła przygoda spotkała wczo
raj p. D. właściciela dóbr ziemskich. Wracając 
o godz. 11. w nocy ul. Zimorowicza do domu został 
aiesztowiny przez żołnierza policyjnego oznaczonego 
numerem Gl. Nic nie pomogły wszelkie perswazje 
stróż bezpieczeńscwa zaprowadził p .  D. na policję. 
Tutaj dopiero wyszło na jaw cała mądrość policjanta. 
Oto policjantom nakazano pilnować sklepu A. N. Bo- 
besa, przy ul. Zimorowicza, gdyż zachodziło podej
rzenie, że właściciel handlu pozostaje w ścisłych sto- 
sunkaeh ze złodziejami. Policjant nr. 61 zrozumiał 
t< poleuenif w ten sposób, że p. D. przechodzącego 
knjo tego sklepu aresztował Po tym faker-, chyba 
nikt nie odważy się przeczyć, że policjanci lwowscy 
są ludźmi inteligentnymi.

Wydział stowarzyszenia Ochronki dziewcząt, 
sierót w Stanisławowie, zbadawszy na miejscu wszech
stronnie i dokładnie stosunki zakładu, orzekł jedno
głośnie na posiedzeniu z dnia 5. grudnia rb., że za- 
rzuty, podniesione w anonimowej korespondencji ze 
Stanisławowa w nr. 273. Przeglądu z dnia 28. li
stopada rb. są bezpodstawne, a cała korespondencja 
pomieciona jest tendencyjnie przekręcona i z prawdą 
niezgodna.

Oia głodnych dzieci szkoły żeńsk. im. św. 
Marcina, ofiarowali p p .: Bracia Schnie zł. 5 Leopold 
Baczewski kartofle i krupy, Marja Barszczewska kru
py hreczane, Kazimira Fr.mkowska ryż, sól i smalec, 
a Andrzej Perediatkiewicz zł. 5 ; za które 10 dary 
z&rząd szkoły w imienin tych małych, a głodnych, 
składa łaskawym ofiaiodawcom serde- zne „Bóg za
płać". Na dniu 5. bm. rozpoczęto rozdawnictwo obja- 
dów we własnym zarządzie tej szkoły. Do tej pier
wszej uczty zasiadło 78 uczenie.

W1 adomości literaci ie i arty styczne.
Replnoai teatralny. Dziś we środę „Prze- 

sikoda“ (U O bstade), sztuka w 4. aktach Daudet’a, 
w przekładzie J .  Otrembowej; jutro we czwartek 
,,Ali-Baba” , operetka w 3. aktach a 8. obrazach 
z baletem Valno i Busnach’a, z muzyką Karola Le- 
cocqua. Po raz pierwszy po cenach dramatu; w pią 
tek przedstawienie składane: 1. po raz pierwszy
„Pierwszy bal'1, komedja w 1. akcie Przybylskiego ■ 
2. pa r iz pierwszy „Piękna Helena", komedja w 1.’ 
akcie Przybylskiego; 3. „Genjusz złośliwy", balet 
w 6. odsłonach Ettora Baracani’ego, z muzyką Luca 
Sebastiani’ego i Umberte Chassoni’ego; w sobotę „Ri 
goletto11, opera w 3. aktach Verdi’ego. Trzeci występ 
panny Aarjanny Bussi, primadonny teatru Dal Verme 
w Medjolanie i wvstęp p p .: Ignacego Warmutha,
tenora opery włoskiej, Rudolfa Bernharda, barytonisty 
i Juljana Jeromina, artysty opery włoskiej; w nie
dzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Wielki Mo
gę!", operetka w 3. aktach E. Audran’a ; wieczór 
o godzinie 7 „Wilnelm Tell", tragedja w 5. aktach 
Schillera, przekład Budzyńskiego.

Z teatru  „Ali-Baba" rywalizuje szczęśliwie 
z „Ptasznikiem z Tyrolu."

Zwolennicy skoeznych walców i polek przyznają 
bez wątpienia wyższość wiedeńskiemu kompozytorowi, 
podczar gdy starszy jego kolega z nad Sekwany znaj
duje również liczny zastęp wielbicieli lekkiej muzyki 
w szlachetnym stylu.

Kuplety i ładne romance — oto zalety . Ali- 
Baby", który posiłkowany przez świemy—jak m.'' na- 
sze stosunki — balet, rraz przez wystawę okazałą 
zapowiada się nader obiecująco dla ' kasy dyre- 
kcyjnej.

Wczorajsze, siódme z rzędu przedstawienie Ali- 
Baby“ zawdzięczało swe powodzenie pod względem 
artystyoznem zarówno doskonałemu wykonaniu całości

I
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kompozycji, iakoteż przedstawicielom poszczególnych 
partji.

Jeden z długoletnich przyjaciół tutejszego teatru, 
słusznie zauważył, że publiczność lwowska z tego 
powodu jest tak wymagającą w czasie sezonu operowe
go wobec obcych śpiewaków, gdyż w personalu o.c e- 
retkowym znajdują się siły, które pod żadnym wzglę
dem nie ustępu:ą operowym artystom.

Zdanie to nie jest czczym frazesem i słuszność 
każdy odda takowemu, kto usłyszy Morgianę w inter
pretacji pani Skalskiej, panią Badwan, jako Zobeidę, 
h b  panią Kasprowiczowę w partji Ziziego.

Pan Skalski, jako Kassym, był wczoraj w wy- 
bornem usposobieniu, które też udzieliło się publiczności, 
oklaskującej sowicie swego ulubieńca.

W roli Saladyna wystąpił zastępczo p. Senowski. 
W epizodycznej partii muezinr debiutował z pewnem 
powodzeniem p. Gelbowicz.

Ruski teatr pod zarządem J. Biberowicza za
kończył swoje przedstawienia w Kołomyi operą Ły
senki p. t. „Noc Bożego narodzenia.8 Opera była 
graną dwukrotnie i pomimo podwyższonych cen pu
bliczność zapełniła salę po brzegi. Wykonanie było 
znakomite. Pani Kliszewska, jakoteż p. Karpiński, 
zbierali zasłużone oklaski. Weteran zaś polskiej opery 
p. L. Borkowski, zrobił na tamt. publiczności nie
zwykłe wrażenie. Teatr odjechał do Stanisławowa, 
gdzie daje przedstawienia w nowym teatrze Towarzy
stwa im. Mon uszki.

„Cavelleria Rusticana,“ sycylijski dramat lu
dowy Giovanni’ego Yergi, z którego Mascagni zaczer
pnął tekst swej opery, zrobił nadzwyczajne wrażenie 
przy pierwszem przedstawieniu w Berlinie.

nowych instrukcjach, w cel* „ułatw ienia8 p u ia  
Izw olskiem u układów , nie m a mowyi O b e c u e  
chodzi ty lko  o nom inacją jednego, lu b  dwóch bi
skupów  rzym sko katolickich *  i czem u pożądane 
je s t porozumienie się pom iędzy rządem  rosyjskim  
a k u rją . O jakichkolw iek ustępstw ach ze strony 

i rządu  nie m a i m ow y.”

R ad a
(.Telegramy „Dziennika Pelekiege” j

P r a e g lą d  p o l i t y c z n y .

Wiedeń 8. g ru d n ia . ( Z  izby posłów).
H a g e n d o r f e r  u sk a rża ł się ns w zm aga ą- 

ce się obdłużenie stanu włościańskiego, którego 
powodem  są zb y t wysokie podatk i i przepisy  
spadkow e. N astępnie om aw iał wadliwości dzisiej
szego ustroju jłużbow egu.

R i c h t e r  dom agał się również pomocni
czych środkow  przeciw  obdłnżeniu swnu wło
ściańskiego przez założenie kas system u Reif- 
eisena, przez tworzenie spółek nabiałow ych etc.

M o r r e  w y tyka b ra k  w eterynarzy  i dom a
ga się złożenia ank ie t we w szystkich k ra jach  
koronnych, celem  zbadan ia  p rzyczyn  smutnego 
stanu m ajątkow ego włościan.

K i n d e r m a n n  in terpeluje rząd , ,*k myśli 
dalej zapobiegać fałszowaniu środków  żywności.

M e n g e r  i tow. dom agają się, ażeby kon- 
sens na zarobkow anie w ydaw any by] dopiero 

j po uiszczeniu należytości p rzy jęc ia  i inkor
poracji.

O godzinie 4. zam knięto posiedzenie. N astę
pne naznaczono na godzinę 7. wieczór.

Wiedeń 8. grudnia. (Posiedzenie wieczorne.) 
Ponieważ Miedziano, że na posiedzeniu tern przed

P okró tce  podajem y tu te pozycje taryfowe 
produktów  s p r o w a d z a n y c h  z

* P etersburgsk i korespondent brukselskego Nar- 
da stw ierdza, że w Eto i powszechnie uw ażają 
podróż m inistra G iersa za wielki i szczęśliwy w y
p ad ek  polityczny. Publiczność rosyjska pozosta
ją c  pod w rażeniem  krosztadzkich  festynów i do
konanego przez nie francusko-rosyjskiego zbliżę 
nia. okazyw ała  poważne obaw y o utrzym anie po
koju ; ponieważ zaś w szystkie pokojowe i uspa
k a ja jące  ośw iadczenia tych  państw , k tóre swoim
aliansem  w yw ołały zbliżenie się F ran c ji i Rosji, 
pozostaw ały bezskuteczne, i ponieważ ustawicznie 
podsuwano tym  mocarstwom niepokojące zam iary, 
było rzeczą pożądaną, żeby skorzystać ze sposo
bności pobytu  rosyjskiego m inistra spraw  w e
w nętrznych za gran icą i w ytw orzyć rozjaśnienie 
sytuacji. W łoski p rezyden t ministrów zgodził się 
na konferencję w M onza, a ponieważ G iers nie 
potrzebow ał nic okryw ać, ciekaw ość mężów sta
nu tró jprzym ierza łatw o m ogła być we w szy
stkich k ierunkach  zaspokojona. W sk u tek  nada
nia swojej podróży ch a rak te ru  p o lity czn eg o . 
G iers w idział się zm uszony do osobistego spotka
nia się z k ierującem i osobistościami francuskiego 
rządu , co naturaln ie  obu krajom  jedyn ie  na do
bre wyjść mogło W .ażen ia , otrzym ane w P a ry 
ża, dodały  wagi pokojowym  zapewnieniom  m ini
stra, i akie złożył wobec berlińskich mężów sta 
nn. N ajlepszym  dowodem pom yślnego sk u tk u  
podróży G iersa są, zdaniem  korespondenta, sta
nowcze i otw arte oświadczenia kanclerza  Ca- 
pri ego, złożone w parlam encie niemieckim, 
o k tó rych  szczerości żbdną m iarą w ątpić niepo
dobna.

* MosJc. Wied. otrzym ują następującą w ia
domość z P e te rsb u rg a : „W  niek tó rych  gazetach 
pctersburgsk ich  niedawno zam ieszczona została 
wiadomość, iż p. Izwolski powróci niebaw em  do 
R zym u, zaopatrzony w nowe instrukcje, co do 
prow adzenia układów  z kurją. O ile w iem y o

łożone być w., ją* tra k ta ty  handlow e, przeto  de
putow ani jaw bi się praw ie w zupełnym  kom ple
cie. Galerje> b y ły  zapełnione. T ym czasem  spotkał 
w szystkich o /ty le  zawód, że d ru k  przedłożeń nio 
został ukończony N atom iast redakc je  tutejsze 
m iały w popołudniow ych w ydaniach treść przed 
łożem a k tóre  w B udapeszcie zostało rozdane już 
o godzinie 2. R edakcje  w iedeńskie m iały więc 
przedłożenie via  B udapeszt. Pomimo to m inister 
handlu  p rzem aw iał tak , ja k  g dyby  przedłożenie 
było jn ż  w rękach  posłów W yw ołało to w izbie 
pewne niezadowolenie

Traktaty handlowe.
M inister w yraził pokrótce radość z powodu 

tego, iż udało się doprow adzić do sk u tk a  to w a
żne dzieło i wezwał obecnych, ażeby  rzecz oce
niali li ze stanow iska przedm iotowego. Po tern 
•krótki om eiposee  przeszła  ii :ba do porządku 
dziennego; w izbie je d n a k  potw orzyły się na 
tychm iast liczne g rupy  deputow anych, k tórzy  
żywo ' ozpraw iali o pozycjach nowej taryfy . 
W ogole panuje zadowolenie, gdyż wreszcie m ają 
ustać wojenne stosunki cłowe i na  12 la t zape
wnioną je s t  w zględna p rz j najm niej stałość w in 
teresach , k tóra  dozw ala kupcowi i fabrykantow i 
utw orzenia pew nych zasad kalkulaeji. Polacy są 
zadowoleni ze stanow iska interesów rolniczych — 
z przem ysłu  najlepiej w yjdzie przem ysł żelazny. 
S tar tłem  się poznać zdanio w szystkich grup  p rze
m ysłow ych i wyniosłem to w rażenie, że jedni 
ja k  zw ykle są więcej, d rudzy  mniej zadowoleni, 
nie spotkałem  się jednak  z nikim , k t o b y  b y ł  
z u p e ł n i e  n i e z a d o w o l o n y m .  W  stosunku 
do przyw ozu z Niemiec, znajdujem y znacznie 
obniżone pozycje co do ja rzy n , towarów baw eł
n ianych, aksam itnych , papierow ych, skórnych, 
fu trzanych, koszykarsk ich , żelaznych, metalo 
w ych, co do m aszyn, zapałek , chem ikaljów , co 
do wołów i koni.

co do produktów  s p r o w a d z a n y c h  z N i e 
m i e c ,  które d la  nas m ają bliższe znaczenie. 
W szystkie opłaty w guldenach obliczone są za 
100 kilo, cyfry  w naw iasach oz^aezaią p o ż y je  
dotychczasowej taryfy . I  tak  za 1 (10 kilo j a- 
r z y n .  sprowadzonych z Niemiec opłacić s'ę hę 
dzie 2 z ł (zam. ja k  d o ty h c z a s  5 zł.), r o ś l i n  
0*7-5 (1*50), c h m i e l u  7 (10) B - r a  10 (20). 
T o w a r y  b a w e ł n i a n e ,  g ł a d k i e  surowe 
32 (34), blichowane 40 (45) barw ione 50 (55). 
T o w a r y  b a w e ł n i a n e  w z o r z y s t e  40 (45), 
blichow ane 50 (55) barwione 70 (75), różnobar
wne 80 (90). W y r o b y  p o ń c z o s z k o w e  75 
(90), tkan iny  aksam  tne 85 (100), j e d w a b i e ,  
tow ary gazikow e i posam entnicze, wstęgi a k sa 
mitne 300 (400) P - t f i e r  do pakow ania T50 
(2), do d ru k u  i pisania 3 (5) zadrukow any, le- 
njow any, barw iony 5 (7), tapety  10 (15). W  y- 
r o b y  z m i ę  Ki e  g o  k a u c z u k u  25 (30), tw ar
d e g o  50 (70), dobra skóra 9 (18), lepsze w yro
by  ze skóry  32 50 (35), obówie 32*50 (35). F u 
t r a  we w szelkich gatunkach , obniżone od 20 
do 25% . W yioby  koszykarsk ie  25 (50). S z k ł o  
we w szelkich gatunkach, obniżono o 25°|0. w yro 
by  z gliny 4 (5) Ż e l a z o  snruwe 0 G5 (0 8 0 ) , że
lazo i stal ku te  lub walcowane 2*50 (2 75), szy
ny  2 50 (2'75). k  o s y  5 (6*50), ku te  ru ry  6 (6 50) 
c jn k  obecnie wolny (1), cynk  w sztabach 1 5 0  
(.3), lepsze w yroby metalowe 18 (20), najlepsze 
40 (50), 1 o k  o m o b i  1 e 8 (50 !), s z k ł a  o p e 
r o w e ,  b i n o k l e  125 (200), f o r t e p i a n y  20 
(40), ś w i e c e  9 (11) z a p a ł k i  5 (7), lóżne 
kw asy, zniżone około 30% . W oły za s z t u k ę  
12*75 (15), »:onie 5 (10). Przew ażna część in 
nych  pozycyj nie zmieniona.

C o  d o  w y w o z u  d o  N i e m i e c ,  to naj- 
ważnięjsze d la G alicji są p o zy c je : Ceny odnoszą 
się do 100 kilo a obliczone są w m arkach , cyfry 
podane w nawiasie, oznaczają ta ry fę  dotyuhcza 
bową. Pszenica 3*50 (5), żyto 3 50 (5), owies 
2 80 (4), strączkow e 1 5  (2), h reczk a  2 (2 25), 
k u k u ru d za  1 6 0  (2), słód 3 60 (4), pierze, wolne 
(dotychczas 6), drzewo obrobione, k lepki i t. d. 
0 '3 0  (0 40), piłow ane nie spraw ione deski 0 80 
(1). części posadzki parkietow ej 5 (6), m asła na- 
u ralne i sztuczne 17 (20) świeże i p rzypraw io
ne mięso 15 (20) świnina z w yjątkiem  słoniny 
17 (20), dziczyzna, 20 (30), m ączne fab ry k a ty  ze 
zboża i owoców strączkow ych 7 80 (10 50), wosk 
ziem ny czyszczony 10 (15), ja ja  i drób 2 (8), 
konie do dwóch la t za sztukę 10 (20), woły 
25*50 (30), bydło młode 5 (6), w ieprze 5 (6).

Do komisji, k tóra ma się zająć zbadaniem  
traktatów , w yznaczy k lub  polski pp. B i l i ń 
s k i e g o ,  S z c z e  p a n o w  s k i  e g o , K o z ł o 
w s k i e g o ,  J ę d r z e j o w i c z a .  Prezesem  w y 
b ran y  zostanie B i]  i ń s k  i , referentem  H  a  11 -

w miejsce t i r y f  autom m  -znych, nastąpiły  tary fya  
umowne. E uropa dzieli się faktycznie dziś n 
dwie grupy.

P i e r w s z ą  t w o r z ą  p a ń s t w a , ,  k t ó r e  
u m o w a  u r e g u l o w a ł y  s w e  w z a j e m n e  
s t o s u n k i  h a n d 1 o w o - e  ł  o w e , t. j .  Austro- 
W ęgry. W łochy , Niem cy, Belgia i Szw ajearja—  
a do grupy tej p rzy łączą  się niebaw em  H o lan 
dia, D anja , Norw egja, Szwecja, b u łg a r ja  T u rc ja  
i G recja.

D r u g ą  g r u p ę  o d o s o b n i o n ą ,  u ta ry 
fach autonom icznych tw< rzą Rosja i F ran c ja . 
A nglja stojąca silnie przy zasadzie wolnego han
dlu, nie wchodzi tu  w rachubę N owych tra k ta 
tów nie należy więc m ierzyć w yłącznie skalą
ekonouiczoą. ale i polityczną.

N. W. Tagbl. nazyw a przedłożenie try u m 
fem m iędzynarodow ej myśli, mówiąc o handlo-
wem przym ierza pięciu państw , Inne  dzienniki
dotychczas nie zab ra ły  głosu.

I P r z y j e s o Ł a l t  d o  1 _<w o w s l .
dnia 8 grudnia 1891 r.

HOTEL ZORZA.. A. Gorayski z Moderówki. A. Abra- 
bamowicz z Targowicy. Dr. B Ceillik z Tarnopoia, J. Ne
gri z Jas. P. Lamprecht ze Sos owiec. W. Hedenigg i  
Wiednia.

HOTEL SZWAJCARSKI. T. Jarosz ze Stanisławowa 
L. Białoskórski z Głoehowa, S. Krzysztofowiez z Józefówki 
K. Wilkoszewski z Bizenu,

\

i
E

Z i l j ę c i i
N A D E SŁ A N E .

1 p o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a n c z u e  ^
a* do n»tural„ej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej 

kolwiek fotogratji wykonuje artyi L Zakład fotograficzny

M. C E O L D B E E 6 A
Lwów, nlica Jagiellońska liczba 11. 1756 1—?' 

Nowośo: Efoktowni fotografio na blatem szkle matowem.
Ê

* *Po przejściu do porządku dziennego prze
m aw iał C z e c z o chowie koni pełnej krw i i po
ży tku  wyścigów.

F o r m a n e k  dom agał się regulacji E lby .
H  e n z e 1 w ykazyw ał konieczność zwiększe

n ia  ro ln iczy ch  s tacy j d o św iadcza lnych , poczem  
d alszą  d y sk u sję  odroczono do środy .

Telegram/ „Dziennika Polskiego.

ran y
ri e n .

Tagbłatt S jae  p s a  dowodzi, że ilość zm ie- 
nionych pozycyj taryfow ych po stronie Austro- 
W ęg ier je s t znacznie w iększa, ja k  po stronie N ie
miec, tj. że A ustro-W ęgry ustąp iły  znacznie na 
korzyść Niemiec. Ponieważ zaś ta  ta ry fa  jest 
podstaw ą trak tatów  z W łocham i i Szw ajcar ją, 
przeto A ustro-W ęgry na pierwszy rzu t oka w y
dają  się skrzywdzonym i. B adając bliżej, widzimy, 
że A ustro -W ęgry  obniżyły  cła ochronne dla 
przem ysłu, N iem cy dla płodów rolniczych i chown { 
byd ła . I n t e r e s y  r  o l  n i c z  e A u s t  r  o - W *» g i  e r  
z y s k u j ą  w i ę c ,  p o d c z a s  g d y  p r z e m y s ł o  
w e  s ą  w n i e k o r z y s t n i e j  s z e m  p o ł o 
ż e n i u .

U nas skarżyć  się będę fabrykanci, w 
N iem czech rolnicy, ale nie je s t możliwem wprost, 
dziś osądziś c z y j a  k o r z y ś ć  j e s t  w i ę k s z ą  
W szyscy je d n a k  będą z tego zadowoleni, że

Budapeszt 8 g ru d n ia . M inister h an d lu  p rz e d 
ło ż y ł t r a k ta t  hand low o cłow y, k tó ry  n a ty ch m ias t 
o desłano  do sp ec ja ln e j kom isji.

Berlin 8. grudnia. Parlam entow i przedłożono 
tra k ta ty  h an d lo w e , a równocześnie moty wa, 
z k tó rych  w ynika, że wzrost protekcjonizm u we 
F ran c ji, Rosji i A m eryce b y ł groźnym  dla N ie
miec i zm usił ie do szukania  zapobiegaw czych 
środków  w trak ta tach  handlow ych, taryfie umo 
tynownej. N aturaln ie nawiązano rokow ania n a j 
pierw  z A ustro-W ęgram i, a dopiero po udaniu 
się ich rozszerzono to i na inne państwa, 
i Umówione tary fy  stanowią zupełną całość 

z tego stanow iska sądzić należy  ew entualne 
pożytkL lub szkody. W szelkie ustępstwa Niemiec 
8 ają w innym  k ierunku  ekwiw alent. Niemieckie 
ustępstw a cłowe na punkcie rolnictw a były  nieo- , 
dzowne, bez nich bowiem byłoby  rzeczą niemo 
żhwą zaw arcie trak ta tu  z Austro W ęgram i, a to 
byłoby uniemożliwiło całą politykę handlowo 
cłową.

Kreutz. Ztg. zapow iada akcję  w szystkich 
związków antisem ickich (?) w Niem czech i Au- 
stro-W ęgrzech przeciw  traktatom .

Berlin 8. grudnia. Koln. Ztg. dow iaduje się 
z Sofii, że sobranie ma zam iar ofiarować księciu 
A e k e a n d r o w i  B a t t e n b e r g o w i  w dowód 
wdzięczności i czci roczną pensję.

Paryż 8. grudnia. Constans leży  chory na 
influenzę.

Petersburg 8. grudnia. C arski ukaz  zarzą
dza loterją na rzecz g łodnych  z 1,200.000 losów 
w kwocie 6 miljonów rubli.

W f e d e ń  8 listopada. Główna wygrana lo»ow ture
ckich padła na nr. 356.980, druga 366.208, po 20.000 fr. 
wygrały losy: 1,-322 136 i 1,622.878. Po zamknięciu giełdy 
wieczornej notowano: Kredyty 27 7 62, anglosy 151*50, laen- 
derbauki 112*75, sztatabany 281*75, lombard; 84*50, alpiny 
64 60, węg.erska renta złota 104*35.

BL J O N A S Z
DOM  B A N K O W Y  i K A N TO R  W Y M IA N Y

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 8, ¥
kupuje i sprzedaje wszystkie etekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
ifileeenia z prowincji wykonuje niezv łoeznie bez doliczeniai 

prowizji. 1017 1—?' „
„ G ł ó w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i ?  

n a j w i ę k s z e g o  1 n a j b o g a t s z e g o  w  ś w ie c  J e ?
TdW ilFrw iutira i nKAWWkfaanwAM -naw TPlw * W

(
T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  „ T h e 1 
M u tu a l.* *  — K o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 8 “

— ------------------------  -  — ć
W jedynym największym i dla każdego przystępnymi

Lokalu restauracy jnym
Marji Sterbowej

przy ulicy Fredry nr 1 (gmach Kasyna wojskowego), 
w każdą niedzielę, czwartek i sobotę, jakoteż w każdej

E
święto grywa

M uzyka w o jsk o w a j
(wstęp wolny). a

P i w o  p i l z n e ń s k i e  n a s z k a n k i  — wina butelkowej 
i na miary w różnych galnnkach. — Kuchnia wyborna. - -m

Ceny mierne. 2u36 1 - 2i

Do dzisiejszego num eru załącza  się Ogło
szenie K sięgarni, sk ład u  i w ypożyczalni 
nu t m uzycznych, tudzież ekspedycji pism 
perjodycznych S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e.

Podziękowanie.
Uczniowie wyższej szkoły realnej we Lwowie składają jj 

niniejszem publiczne podziękowanie, za łaskawe przyczynie- • 
nie się do uświetnienia ich obchodu Mickiewiczowskiego, 
następującym stowarzyszeniom i osobom : Wmu Hanu pre
zydentowi Mochnackiemu, Kasynu miejskiemu. Stowarzyszę- j  
niu kupcó w i młouzieży handlowej, oraz Wnym Panom : N 
Kamińskiemu, Hillichowi, Janowi Klimowiczowi, Hassowi, ( 
E. Rieolowi, A. Dzikowskiemu, Thomowi i Bojarskiemu. ha

TEATR ER. SKARBKA.

D z i ś

Pu ri.z drugi

PRZESZKODA
(L ’ OBSTAOLE)

sztuka w 4. akiach Daudeta w przekł.
O S O B Y:

Hornus
D idier d ’ / l e 'u  
Radca 
Santecouer 
Coffineau, gargou 
M argrabina d’ Aleio 
Magdalena de Remondy.
Estella
Noela . .
Maddaleua, pokojówka .
Przełożona 
Siostra, far tj antka
Rzecz dzieje się 1. akt w Nicei, 2 i 4 

sztnrze.

Ju lji Otrembowej.

Chmieliński 
Woleński 
nierowski 
Szobert 
Milewski 
Cichocka 
Stachowicz 
German.. £r 
Kwiecińska 
Piasecka 
Gostyńska 
Urbanowicz 
na wsi, 3. w kia-

Drobne ogłoszenia.
i i ? n t s s i c n i a  r i z n i i t ?

po 1 centa od wyrazu.

F u i  l i a r z a  i k l u c z n i c ę  poszukuje 
-*A- z wiosną 1892 otworzyć się mający 
Z a k ł a d  b l  m a t y c z n o  - w e d o l e -  
c z  > iczy  M a r |6 w k a * ‘ koło Lwowa. 
U formacje udziela Zarząd realności 
E m ilia  B e r t tm il 'a n a  B r a je r a ,  we 
Lwowie, ul. Brajerowska 10.

[ a g i s t e r  f a r m a c j i  z długoletuią 
praktyką j szukuje kondycję lub za- 

sięaslw o ua krótszy albo dłutszy czas. 
Adres: M. C. Aptfka P. Macury, Stani
sławów. 968

e s tz e z y n a  na obręcze — do nabycia, 
j Obszar dwurski Czercna ?a. 9b2

F  a n c j o i l o w a r  a  e k a p e d y  l o r k a
IV  z uzdolnieniem telegraficznem poszu
kuje posady. Zgłoszenia: S. K. poste 
restante Przeworsk. 967

\ i j  S a m b o r z e  realność o 13 ubika-
YV cjaeh, z tych 7 pokojów do nabycia. 
Bliższa wiadomość: Obszar dworrki
Czerc hawa. 161

u i l e r  b y g ie n lc z u y .z a le c a u y  przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek. Cena 

pudełka 70 e n t , wyrobu A d o lfa  Po
korn ego . mag stra farmacji. Lwów, 
W ałowa i.5. — Skład w S*anisławowis 
w apt. p. M acu ry.

A t w o r z y ł e m  w e  L w o w i e  u l i c a  
J  J a g i e l l o ń s k a  6 .  F i l j ę -  8 .  W . 

N i e m e j  e w s k l . 958

Ka m ie m io a  pią*rowa i parterowe ofi
cyny z ogródkiem zara. a ■ sprzeda

nia. Pośrednictwo v ykluczene. Wiadomość 
a właściciela ul. Łyczakowska 1. 52.

1 l i t r o w a  b u t e l k a  9 0  c e n t ń w .
Z żyta czysto 8-letnia ż y tn ia  

w ó d k a  bez enkrn i bez anyżu w skut 
bach zastępuje koniak. Poleca handel 
K a r o la  B a ł ła b a n a .  we Lwowie.

ź ódło nabycia dobrych towa
rów korzennych i wyrobów m łynar

skich tt handlu A lb in a  Soleckiego , 
we Lwowie, uliea Wałowa 1. 11.

f o r t e p i a n  do wypożyczenia za mierną 
A cenę. Wiadomość Kurkowa 2-5 u do
zorcy domu.

No w o ś ć
W największym ______ _ _

polecają K R A W A T Y  W Ś c f b o r a

k r a w a t y  „ E l e k t r a ' ” .
W największym wyborze i najtaniej

i E. J a r o s z ,  Lwów, Batorego 1. 20.
Co tygodnia u wieże przesyłki 941

Na długie z.mowe wieczory i Znana 
Wypożyczalnia książek i nut naj

większa i najtańsza we Lwowie b t a n l -  
s ł a w a  K t t b i e r a ,  ulica Batorego 28. 
Abonament na ksiąU i (3 tomy naiaz) 
40 et. mi-s. — nuty (6 kawałków naraz) 
50 et. Kaucja zł. Na prowincję fu 
tomów książek, lub 12 kawałków nul. 
naraz miesięcznie 1 zł. Kaucja zł. 5. 
Zapisywać się można c-odziennie.

N asikan ia  i skbuy
po 1 ftoucie od wyrazu.

4  p o k o j e  z 2 balkonami, przedpokój, 
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla Błużby, 
s.odociągi, na I. piętrze, Brajerowska 10, 
(t. z. pałac), od 1. marca 1892. P o *  
m i e s z k a n i a  k a w a l e r s k i e ,  ffron*  
t o w e ,  e l e g a n c k i e ,  większe lub 
mniejsze z odpowiedniem pomieszczeniem 
dla służby lub obsługą w domu, od 
różnych terminów. S k l e p  wynajmuje 
Zarząd realności E m ila  B  » tm iljifi l 
B r a je r a ,  w godzinach 9.—12. i 3.—5.

2 poh je. Kalecza 3. 965

S lab 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia. — 
D łuto -.a 23.

p o k o je  %  k n c k n lą  zaraz do na-
,ęoi» ulica Zamkowa 15. 955

Korespondencja prywatna.
C a flfe  C e n t i a l  W  l e n ,  K f t r n -  

I h n e r w t r a s s e  i f l e n .  J e n e  r e i  
z e n d s t e  b l o n d e i  D a n i e -  w e l e h e  
J e b  d a s  G l a c a  h a t t e  a r n  1 . n n d  
3 .  D e s e m b e r  K f t r u l  h n e r s t  r a s s e  
n u  l a  m  2 .  n n d  4 .  D e s e m b e r  
( a l f ę  C e n t r a l  s u  t r e f f e n ,  w l r d  
I n u s t i t i i d l g s t  g e b e t e n  B r l e f  
n n t e r  d e m  Z a n a m  e n  d e s  M o d e  
S a l o n s ,  w e l c h e r  a m  4 .  D e s e ń * -  
b e r  Y o r m l t t a g  h e s n c k t  w n r d e  
I m  P o s t e  R e s t a n t e  B n r e a u  
H a b s b u r g e r g w s s e ,  W l e n  g i i t i g s t  
s n  b e b e b e n .  969

J. A. Baczewski
1 L  w  6  w

w. ' poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku

s t a r k ę
M atka: Marka :

zł -*70 
• 90

1 .60 . . zł. 1 20 
1850 . . „ 1 5 0

„ l  * 5 1 * -  1340 . . I  2*50

Fowyżs2e ceny są, fabryczne, 
v mi, ście o 10 ct. na butelce wyzsze.

1025 1—306

W celu rozszerzenia przemysłu krajom ego H
założyłem w Glinnie fabrykę parową wyr. bów wełnianych obecnie 
koców, kołder i chustek dam skich i polecam te wyroby po cenach 

stałych fabrycznych łaskawym  względom P, T. Publiczności
z uszanowauiem

r .  K M U E B ,
S k ła d y  zn a jd u ją  się w  n a stęp u ją cych  m a g a zy n a c h :  

w  B r o d a c h :  p J. Witkot ski i Spółka;
„ B r z e ż a n d c h  : p. B.Karwowskiej, dawnisj B. Wrońskiej ; 
„ K o ł o m y i :  p. J. P. Goertz;
„ L w o w i e :  p. Autoni Gudiens, plac M arjacki;
„ „ p. Knauri i Syn, plac Kapitulny;
» 8 t r y j n :  pp. Lechicki i Kosterkiewicz;
„ T a r n o p o l u :  p. W. Michalski, plac Sobieskiego; 

miarę urządzenia dalszych kład iw podane zostaną do P T. Publicznej
w.adomości. 202u fi—4

»
*

Dla uwi gi gesp dymom dom1.

1—1 Korzenie zupowe 1964
daszka 45 ct. dojnabycia u S ta n is ła w a  

M a rk ie w ic za  we Lw iwie.

Puder królew ski
(do twarzy) 1963 1—11 

nie zawiera żadnych szkodliwych p ie r
wiastków, przyjemuie i niedostrzegalnie 
przylfga do twarzy, i nadaje jej przęśli 
ezną białość i piękność. Cea_ pudełka 
białego lub różowego pudru 50 et. Do 
nabycia w a p te c e  E . G a n z la  
w K o ło m w l i na s k ła d z ie  w a p t. 
P io tr a  M ih o la sc h a  w e L w ow ie.

Najtańsze źródło do nabycia 
doborowego towaru

W .ScitmraiE. Jarosz
we Lwowie, ul. Batorego 1.20,
polecają po cenach najniższych:
K oszule męskie, damskie i dzie

cinne, własnego wyrobu.
Kalesony, m ajtki, kołnierze, m an

kiety.
Rękawiczki Zimowe i balowe.
Pończochy i skarpetki.

1 Koszule i spodnie trykowi 1
Obrusy, serwety, ręczniki.
Chustki do nosa, ścieret zki.
K apy ua łóżka i stoły, kocyki, 

portjery i t. p.

N ajwiększy fabryczny śklad

po cenach n a j n i ż s z y c h

Wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres białego szycia, przyjmn- 
jemy i wykonujemy po cenach 
najum iarkow ańszych.

Zamówienia z prowincji 
odsełamy odwrotnie, nie licząc 
opakowania. 2013 1—6

Komisowy skład mydła frao- 
cudkiego „Lugolhne8 do prania 
bielizny, puszka 3%  kilo zł. 1*26.

H A J 8 1 I E J L

JEN i
J A N A  R I E D L A

WE L W O W n

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Koszule salonowe
po zł. 1*05, 1-55. 2, 2*25, 2*50 i 3.

K o sz u lo  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75 i 3.

K o s z u le  kolorowe, krotonowe i 
oifortowe po zł. 2*50 i 2*75.

K o s z u le  n o cn e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich pp 
zł. 2*40, 2*60 i 3.

K o s z u le  d la  c b ło p a k ń w  po 
zł. 1*40 i 1*60.

K a l l s o n y  d l a  c b ł o p a k ń w  po 
85, 95 ct. i zł. 1*10.

4*64k o s z u l k i  z kołnierzami 50 ct.
K A L E S O N Y

po ct. 9G, zł. 1, 1*15, 1*45, 1*65, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin p0 zł. 2*4C i 2*80. 
MANKIETY tuzin po zł- 4 i 4*80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn.

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZN A  letnia wełn. prof. Jaegera 

spriedaję po cenach fabrycznych.

KRAWATY
w  n a jw iększym  w yborze. 
Zamówienia i  prowincji wykonują 

■i« najstaram iej. 1550 1 - ?

ROSYJSKIE

sprzedają  najtaniej 1931 1 - ?

a

te

S. GABRIEL & J. CHLEB0WN1K
we Lwowie, plac H alicki liczba 3.

Niżej cen konkurencyjnych.

D Y W A N  Y  
P e r s k ie  1 s m y r n e ń s k ie  (p ra w d ziw e)

poleca handel 1997 1—8
k -  K R Z Y S Z T O F O ^ l C 2 A

we Lwowie, plac Halicki 1. 2 .

Niżej cen konkurencyjnych.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY *

1
j
Kjp

1021 t —7
w e  L w o w i e

przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą
łtujś-wU* i s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe i monety
ESO

p o  k a n i #  d z ie n n y m  b e z  d e l ie z e n in  p io w iz j . ,
Przyjm uje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjm uje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

N
ie

K U M  I t l l l S t  K i n  i  S T 0F F . L W Ó W ,  wypłaca wszelkie kupony, jako też 
P lac Halicki I. I. wylosowane listy zastawne i obligacje bez policzenia j a f t l o l i i e k  p r o w iz j i1

J. i h b a t o w i c b , Ocet desinfekcyjny Troclczki desinfekcyjne do kadzenia
i V m\' Ss.|, . \ i 1. Kopernika I. ul. Halicka 1. 11. s lnie odświeżający i odwietizający powietrze, ulywany w biurach, keryta- pnyjumny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypiał- J
KCAKi  ’V\, .solił, i.nicc I. ^n. — CZERNlOWCE, Rynek 1. 2. ......i. : »  ̂ -.r .-.n nyeh, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 ct. 4 radykalnie «c:;.*M<*zsią ;m-,v c 'r /e  — PuIclko 10 ct.

W j d w u i ;  J^ a o i L u M u W tiu k i O iy o


